
Odejście z pracy fachow ­
ca znającego sw oje zadania 
i konieczność w prow adze­
nia kogoś innego na jego 
m iejsce oznacza osłabienie  
tem pa produkcji. Strat ja ­
kie ponosi z tytułu fłuktua  
cji nasza budowa szczegó­
łow o nikt nie obliczał, ale 
wiadom o, że są one n ie­
małe. W 1973 r. w  „Beton- 
-S ta lu ” przyjęto 421, a 
zw olniono 636 pracow ni­
ków (stan zatrudnienia na 
koniec roku — 1324). W 
„Energom ontażu” — na za­
trudnionych (na koniec ro­
ku) 907 pracow ników , przy­
jęto 990 — odeszło z budo­
w y 1.257. Podobnie przed­
staw ia się sytuacja w  
„Elektrobudow ie” i „Hyd- 
rocentrum ”.

K o m ite t Z a k ł a d o w y  
PZ P R  d o konu jąc  ana lizy  
po lity k i k ad ro w e j w  tych  
czterech  p rzed s ięb io rstw ach  
s tw ierdz ił, żc na jczęśc ie j 
zm ien ia ją  p racę  ludzie  o 
najn iższych  kw a lif ik ac jach .

Z p rac  KZ PZPR

op ieka  n ad  now o p rz y ję ty ­
m i do p racy  ze s tro n y  za ­
rów no ad m in is tra c ji z a k ła ­
du  ja k  i o rgan izac ji sp o ­
łeczno-po litycznych . K o ­
nieczne je s t stw orzen ie  t a ­
k iego system u , w  k tó ry m

Dlaczego odchodzą?
S tąd  p o trzeb n a  w iększa  
tro sk a  o p rzyuczen ie  do za ­
w odu, o rgan izow an ie  k u r ­
sów , s tw a rzan ie  m ożliw o­
ści zdobyw an ia  w iedzy.

D uży zw iązek  ze z ja ­
w isk iem  flu k tu a c ji m a też

now o za tru d n io n y  m ógłby 
szybko  p raco w ać  e fe k ty w ­
nie .

N a pod staw ie  p rzep ro w a  
dzonej an a lizy  stw ierdzono  
m. in., że w p ły w  n a  o g ra ­
niczenie rozm iarów  z ja w i­

ska płynności kadr ma tak 
że szereg innych czynni 
ków', w ym ieńm y system  
aw ansowania, a nawet, 
sposób załatw iania intere 
santów  w  biurach.

W iadomo, że stabilna za 
łoga — to połow a gwaran  
cji sukcesów  produkcyj 
nycli. Problem y fluktuacji 
kadr są na tyle w ażne ze 
społecznego i ekonom iczne 
go punktu w idzenia, że zo 
stanie im pośw ięcone Ple 
num K om itetu Pow iatow e  
go PZPR. K om itet Zakla 
dow y Placu B udow y przed 
łożył instancji pow iatow ej 
szereg w niosków  w zakre 
sie polityki kadrowej 
Część z nich z pew nością  
znajdzie się w  program ie 
działania opracowanym  
przez K om itet Pow iatow y
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II Etap Budowy
W dalszym  ciągu przy­

padkow ość dostaw  stanow i 
najpow ażniejsze utrudnie­
nie w  pracy Odcinka M a­
szynow ego. Brak jest róż­
nego rodzaju rurociągów i 
armatury w  obrębie turbi­
ny. N ie pozw ala to w  n ie ­
których m iejscach na za­
kończenie, w  innych u n ie­
m ożliw ia rozpoczęcie m on­
tażu.

Na Odcinku K otłow ym  
trw a m ontaż części c iśn ie­
niow ej VI kotła, przy du­
żej jcdnoczesności montażu  
urządzeń pom ocniczych. 
Próba w odna VI kotła 
przew idziana jest na dzień 
15 m arca br.

IV bloku VII m ontowana  
jest komora paleniskow a. 
Rozpoczęto już montaż dru 
giego ciągu.

W bloku V III w ciągnięty  
został w alczak, zm ontow a­

ne zaw ieszenie głów ne k ot­
ła. Zaaw ansow any jest też 
m ontaż m łynów .

Na w ysokości VI bloku 
brygady Odcinka Pom oc­
niczego m ontują elektro­
filtr. Zaaw ansow ana jest 
lew a kom ora, zblokowano  
kanały dolotow e, trw a re­
gulacja i centrow anie w en ­
tylatorów  ciągu. Brak drob 
nych elem entów  dostarcza­
nych przez Zakłady „Pio- 
m a” w Piotrkow ie u n ie­
m ożliw ia zakończenie m on­
tażu kom ory.

Między blokiem  V a VI 
m ontow ana jest klatka  
schodow a. Przy bloku VII 
ekipy Odcinka Pom ocnicze­
go w ykonują podesty a w  
bloku VIII trwa w ykańcza­
nie stropów, montaż bunk­
rów w ęglow ych. K onstruk­
cję budynku usług w zn ie­
siono do w ysokości 19 m.

Po udostępnieniu frontu  
robót przez „B eton-Stal”, 
„Energom ontaż” przystąpi

do m ontażu centralnej sprę 
żarkow ni. Już teraz zauwa  
żono pierw sze niedokład­
ności projektu — brak jest 
np. kanału dla rurociągu  
łączącego sprężarkow nię z 
elektrofiltram i. M yślim y, 
żc apel o przyspieszenie  
w ykonania podtorzy su w ­
nicy spotka się ze zrozu­
m ieniem  ze strony „Beton-

M o n ta ż  u r z ą d z e ń  t u r b i n y  VI b lo k u

-S ta lu ”. Od uruchom ienia  
suw nicy zależy monta? 
sprężarkuwni.

Na początku stycznia  
„B eton-Stal” odczuwa! brak 
stali. Obecnie już ten prob­
lem  rozwiązano. W chw ili 
gdy gazeta znajduje się w  
drukarni trwać będzie be­
tonow anie fundam entów  
VII turbiny. Jednocześnie 
w ykonuje się fundam enty  
pod blok VIII. Prow adze­
nie dużego zakresu robót 
um ożliw ia utrzym anie p e ł­
nego stanu zatrudnienia. 
K ierow nictw o KR-1 spo­
dziew ając się uszczuplenia  
załogi w  chw ili rozpoczęcia 
prac polow ych zabiega o 
w ykonanie w  okresie zimy 
w ęzła nastaw ni blokowych. 
Energomontaż nie może 
jednak w ykonać stropów  
i przekazać frontu robót 
murarzom z powodu braku 
w ibroizolatorów  - i belek  
stropow ych.

Ze w zględu na koniecz­
ność utrzym ania tem pa  
prac, przyspieszenie dostaw' 
jest nieodzow ne.

(c)

T egoroczna z im a — 
czym nikogo zapew n ić  nie 
trzeb a  — n ie  stanow i prze 
szkody w  w y k onyw an iu  
p ra c  na  o tw a rty m  teren ie . 
L ube lsk ie  P rzedsięb io rstw o  
In s ta lac ji P rzem ysłow ych  
postanow iło  w y k o rzy stać  tę 
szansę ro zw ija jąc  szerszy 
fro n t robó t. N ie okazało 
się to w  p e łn i m ożliw e.

C zynnik iem  h am u jący m  
postęp  p ra c  na  budow ie 
rozdzieln i p a ry  i a u to k la - 
w izacji Z ak ład u  B etonów  
K om órkow ych  je s t b ra k  do 
staw . P rzed s ięb io rstw o  Zac 
p a trz e n ia  B udow nictw a, 
W ytw órn ia  H utn icza  i M e­
ta low a „M eta lb u d ” K ato  
w ice n ie  do sta rczy ła  44 szt. 
zaw orów  f. 218 o różnych  
p rzek ro jach , b ra k  też  U

LPIP 
c z e k a  n a  

p o m o c
szt. zasu w  f. 043 0  125. M ai 
b o rsk a  F a b ry k a  W en ty la - 
lo rów  zw leka  z dostaw ą 
w e n ty la to ra  W T-20 i a rm a 
tu ry .

O d rea lizac ji tych dostaw  
uzależn ione je s t u ru ch o ­
m ienie  Z ak ładu . Pom oc in 
w esto ra  — Z ak ładów  P ro  
dukc ji E lem en tów  B udo­
w lanych  — P u ław y  pow in 
na  okazać się szybka i sku 
teczna.

In s ta la to rzy  zg łaszają  też 
ap e l do „ B e to n -S ta lu ” o 
w iększą m obilizac ję  w  za ­
k res ie  w y k o n an ia  i m on ta  
żu p odpó r n a  budow ie  II 
e ta p u  tra n sp o r tu  h y d ra u li­
cznego na sk ładow isko  żu ­
żla. O złych w a ru n k a c h  so 
cja lnych  L P IP  p isa liśm y  
ju ż  n ie jed n o k ro tn ie . O bec­
nie sp raw a  budow y zap le ­
cza s ta je  się szczególnie is 
to tna . R ozpoczęcie robó t 
zw iązanych  z II I  e tap em  
pow odu je  konieczność l i ­
kw id ac ji dotychczasow ego 
zaplecza. T ym czasem  k ie ro  
w nictw o budow y nie m a 
gdzie p rzep row adzić  p raco  
w ników  i p rzem ieścić  sk ła 
dow anych  m ate ria łó w . B u ­
dow a zaplecza p o trw a  m i 
n im um  pół roku . N ależa­
łoby aby  „ B e to n -S ta l” przy  
s tą p ił do n ie j n iezw łocz­
nie.

0)

Po Konferencji 
Wojewódzkiej ZMS
(O R G A N IZ A C JĘ  P ow ia- 
^ * tow ą ZM S n a  X  W o­

jew ódzk ie j K on fe ren c ji 
S p raw ozdaw czo-W yborczej 
w  K ielcach  rep rezen to w a ł 
m .in. p raco w n ik  naszej e- 
lek tro w n i inż. Andrzej MA 
LIK. P oprosiliśm y  Go o po 
dzielen ie  się w rażen iam i z 
je j przeb iegu .

B yła to ju b ileu szo w a Kon 
fe ren c ja  i z te j ra c ji m ia ła  
w y ją tk o w o  uroczysty  ch a ­
ra k te r . U czestn iczyli w 
n ie j: I S e k re ta rz  K W  PZ PR , 
P rzew odniczący  W ojew ódz­
k ie j R ady  N arodow ej w 
K ielcach — tow . A leksan­
der Zarajczyk, W ojew oda 
K ieleck i — tow . Antoni Po 
łow niak, S e k re ta rz  RG 
FSZ M P — tow . Jan Kania, 
p rzew odn iczący  W K SD  — 
Eugeniusz k o t , k ie ro w n ik  
W ydzia łu  P ro p ag an d y  ZG 
ZM S — tow . Marek Mano 
w iccki, przew odn iczący  RW 
FSZ M P — tow . A ntoni Ba 
ryła, K o m en d an t C horągw i 
K ie leck ie j Z H P  — M arian  
Surm a oraz p rzew o d n iczą­
cy ra d  pow ia tow ych  i m iej 
sk ich  FS  ZM P.

W dow ód u zn an ia  za do 
tychczasow y w k ła d  o rg a n i­
zacji w  zak res ie  bu d o w n ic ­
tw a  socja listycznego  w  n a ­
szym  w ojew ództw ie , S ztan  
d a r  ZW  ZM S u deko row any  
został przez tow . A lek san ­
d ra  Z ara jczy k a  odznacze­
n iem  „Z a Z asług i d la  K ie ­
lecczyzny” a  w y ró ż n ia ją ­
cym  się w  p racy  to w a rz y ­
szom  w ręczono  odznaczen ia  
pow iatow e i o rg an izacy jne . 
B rązow y K rzyż Z asług i o- 
trz y m a ł m .in . p rzew o d n i­
czący Z P ZMS w  K ozien i­
cach — tow . Jerzy Szczy- 
piór.

P o  części o fic ja ln e j dele 
gaci p rzy s tąp ili do o b rad  
w  p ięciu  zespołach  p rób ie  
m ow ych. Podzia ł ten  pozw o 
lił n a  szersze om ów ienie 
zagadn ień  i tem atów .

D y sk u tu jąc  prob lem y 
k sz ta łto w an ia  p o staw  rńło 
dego poko len ia  w  duchu  
m ark sizm u  i len in izm u 
zw racano  szczególną u w a ­
gę na  w y p raco w y w an ie  no 
w ych fo rm  działalności 
U n iw ersy te tó w  R o b o tn i­
czych ZM S oraz  na  w yzw ą 
lan ie  i k sz ta łto w an ie  a k ­
tyw ności społeczno-zaw odo 
w ej m łodzieży.

P ro g ra m  „M łodzież d la  
p o s tęp u ” zosta ł już d o sta ­
tecznie  sp opu laryzow any . 
E fek ty  ja k ie  p rzynosi na

co dzień  liczyć m ożna w 
m ilionach  zło tych. J e s t to 
n a jlep sza  w izy tów ka  n a ­
szej o rgan izacji. W d y sk u ­
sji w n ioskow ano  ro zp ro p a ­
gow anie now ej fo rm y  dzia 
łan ia  ja k ą  je s t In d ek s  Pol 
ska  2000, n a  całą  m łodzież 
i w szystk ich  pracow ników .

B ardzo  szeroko  om aw ia­
no sp raw y  p ro g ram o w an ia  
i o rg an izo w an ia  w ypoczyn 
ku  po p racy . P ostu low ano  
tw orzen ie  w e w szystk ich  
zak ład ach  p racy  ognisk 
K FiT  oraz dalsze doskona 
lenie  i ro zw ijan ie  form  i 
m etod  p racy  z ak tyw em  
odpow iedzia lnym  za w łaści 
w ą rea liz ac ję  Z M S-ow skic 
go p ro g ram u  n a  rzecz krze 
w ien ia  k u ltu ry , sp o rtu  i 
tu ry s ty k i w śró d  m łodego 
poko len ia .

D y sk u tu jąc  nad  podnoszę 
niem  k w a lif ik ac ji ogólnej 
i zaw odow ej, delegaci zw ra 
cali u w agę  n a  n iezb y t je ­
szcze d o p raco w an e  form y 
z m łodzieżą. Postu low ano  
pełn ie jsze  w p ro w ad zen ie  w 
życie p ro g ram u  ad ap tac ji 
spo łeczno-zaw odow ej m ło ­
dzieży w e w szystk ich  za­
k ładach  p racy .

Je d n ą  z tez usta lonych  
i p o d k re ś lan y ch  w  postano  
w ien iach  P a r t i i  by ło  stw ier 
dzenie, że u trzy m an ie  i 
p rzysp ieszen ie  dynam iczne­
go te m p a  ro zw o ju  k ra ju , 
zależy w  g łów nej m ierze 
od poziom u w iedzy, w y ­
ksz ta łcen ia  i k u ltu ry  spo­
łeczeństw a. E lem en ty  te  sta 
now ią o poziom ie społecz­
n e j w ydajnośc i ogółu za ­
tru d n io n y ch  i uczących się 
o b y w ate li naszego k ra ju . 
N asza o rg an izac ja  pow inna 
jak o  jed n o  z n aczelnych  za 
dań  postaw ić  p rzed  sw oim i 
członkam i w ym óg k sz ta łce­
n ia  i podnoszen ia  k w a lif i­
kacji. W  te j dziedzinie 
ZM S m a ju ż  znaczne osią 
gnięcia. Chodzi ty lko  o to, 
czy daw n ie j w ypracow ane  
form y zdadzą  egzam in  rów  
nież w  przyszłości.

W iele m ie jsca  pośw ięco­
no w  d y sk u s ji u m acn ian iu  
i d o skona len iu  społecznych 
fu n k c ji zw iązku . P o d k reś la  
no konieczność o parc ia  na 
szej działalności na  sy s te ­
m ie zadan iow ym  i uznan iu  
go ja k o  obow iązu jący  
w szystk ie  in s tan c je  od Z a­
rząd u  Z ak ładow ego  poczy­
n a ją c  a n a  Z arządzie  W o­
jew ódzk im  kończąc.

W  p racy  z ak ty w em  spo 
łecznym  w skazano  na  k o ­
nieczność w łaśc iw ego  przy  
go tow an ia  do w y w iązy w a­
n ia  się z p rzy ję ty ch  zadań  
i w  zw iązku  z ty m  n a  w ła  
ściw y dobór ludz i do p e ł­
n ien ia  k o n k re tn y c h  fu n ­
kcji, o raz  n a  s ta ły  k o n ta k t 
in s tan c ji z a k ty w em  w szyst 
k ich  szczebli.

P ro b le m a ty k a  k o n fe re n ­
cji b y ła  bard zo  bo g a ta  i 
tru d n o  je s t ją  szerzej omó 
w ić. P o staw io n e  po stu la ty  
s tan o w ią  pod staw ę uchw ał, 
k tó re  obow iązyw ać nas bę 
dą  przez  najb liższe  dw a 
la ta .

Patronat młodzieży nad budową 
Elektrowni w Połańcu
X  K onferencja Spraw ozdaw czo-W yborcza ZMS 

w  K ielcach podjęła uchw alę w  spraw ie objęcia 
patronatem  m łodzieżow ym  budow y E lektrow ni 
„Połaniec”, który stanow ić będzie dla całej w oje­
w ódzkiej organizacji ZMS zbiorow y Indeks Polska  
2000.

K onferencja zobow iązała jednocześnie now o w y ­
brane w ładze ZMS, oraz w szystk ie  instancje tere­
now e do energicznego i e fek tyw nego  rozpoczęcia  
w szelk ich  niezbędnych prac przygotow aw czych w y ­
nikających z przyjętego patronatu.

Ustalono, że w p ierw szym  półroczu 1974 r. now o- 
wybrany Zarząd W ojew ódzki, na sw oim  plenarnym  
posiedzeniu, zatw ierdzi ostateczny kształt założeń  
organizacyjno-program ow ych oraz w ojew ódzki 
sztab patronatu nad budową Elektrow ni „Poła­
n iec”.



„ iiu d u fe n tti G le h iro tu n ię ”

O młodzieży... z zażenowaniem
N a P lacu  B udow y is tn ie ­

je 8 kó ł ZM S. Is tn ie je  b a r ­
dziej n a  pap ie rze , bo o ich 
działalności od dłuższego 
czasu  g łucho, choć is tn ie ją  
ch lubne  w y ją tk i np . o rg a ­
n izac ja  w  B azie S p rzę tu , to 
je d n a k  i tu  zaczyna się wy 
czuw ać pew ne rozgorycze­
nie.

N a te m a t im p asu  o rg a ­
n izacy jne j działalności p o ­
w in n a  w ypow iedzieć się 
sam a m łodzież. L iczyliśm y 
n a  to  zachęca jąc  do p o le ­
m ik  n a  naszych  łam ach , 
o fe row aliśm y  rek lam ę  c ie­
kaw szych  fo rm  p racy . P ro ­
pozycję  p rzy ję to  n a  u b ieg ­
ło rocznym  z e b ran iu  p rz e d ­
s taw ic ie li kó ł —  po czym  
zapad ło  d łu g o trw a łe  m il­
czenie.

Z eb ran ie  zorgan izow ano  
z in sp irac ji K o m ite tu  Z a ­
k ładow ego  P Z PR . W zięli w 
n im  udzia ł p rzed staw ic ie le  
Z a rząd u  P ow iatow ego  ZMS 
i E lek tro w n i. O kazało  się, 
że k a m p a n ia  sp raw o zd aw ­
czo-w yborcza p rzesz ła  w

Par t ia  w
N a koniec 1973 ro k u  m ię 

dzyzak ładow a o rg an izac ja  
p a r ty jn a  liczy ła  403 człon­
ków  i k a n d y d a tó w  n a  4429 
ogółem  z a tru d n io n y ch  w  
e lek tro w n i i n a  p lacu  b u ­
dow y (B eton -S ta l, E n e rg o ­
m ontaż-P ó łnoc, E lek tro b u - 
dow a i H y drocen trum ).

N ajliczn ie j re p re z e n to w a ­
na  je s t  P O P  E lek tro w n i — 
223 członków  a n as tęp n ie  
w  ko le jności: P O P  „B eton- 
-S ta l” —  87 członków , P O P  
„E n ergom on taż-P ó łnoc” — 
70 członków , P O P  „E lek tro  
b u d o w a” —  17 członków  i 
P O P  „H y d ro cen tru m ” — 
7 tow arzyszy .

W  szeregach  p a r t i i  z rze ­
szonych je s t 264 ro b o tn i-

ko łach  ZM S p rzed s ię ­
b io rstw  w ykonaw czych  n ie ­
m a l bez echa. P o stan o w io ­
no za tem  p rzep row adzić  
w ybory  w  ko łach  i n a s tę p ­
n ie  sp o tk ać  się w spóln ie  
celem  w y b ra n ia  Z a rząd u  
Z ak ładow ego . Do połow y 
lu tego  zeb ran ia  tak ie  się 
n ie  odby ły  — z w y ją tk iem  
B azy S p rzę tu , k tó ra  p rz e ­
p ro w ad z iła  je  w  te rm in ie .

O braz ten  b y łby  całk iem  
p esym istyczny  gdyby  nie 
w yrob ione ogólne p rz e ­
św iadczen ie  — w y n ik  in d y ­
w id u a ln y ch  rozm ów , że 
m łodzież chę tn ie  p ra c u je  
społecznie, chę tn ie  w id z ia ­
łaby  się w  o rgan izacji. 
B ra k  ty lko  ko o rd y n ac ji?  
Poczucia  odpow iedz ia l­
ności?

N a odpow iedź czekam y 
od członków  organ izacji, 
p o leca jąc  m łodzież z kozie- 
n ick iego  P lacu  B udow y 
baczn ie jsze j uw adze po ­
w ia tow ej in s tan c ji Z w iąz­
ku .

(cal)

l i c zbach
ków  i 137 p raco w n ik ó w  
um ysłow ych  — w  ty m  
57 in ży n ie ró w  i ek onom i­
stów  oraz  46 techn ików .

Z by t m ało , bo ty lko  14, 
je s t w  o rg an izac ji p a r ty j ­
nej kob ie t. R ów nież p rz e d ­
s taw icie le  ZMS, w  liczbie 
59, zb y t sk ro m n ie  r e p r e ­
zen to w an i są w  P a rtii , je s t 
ich przecież  ty lk o  w  sam ej 
E lek tro w n i około 700.

Z  re la c ji cy fr w yn ika , że 
członkow ie P a r t i i  s tan o w ią  
10°/o całe j załogi budow y 
i ek sp lo a tac ji. W niosek 
stąd , że is tn ie ją  m ożliw ości 
do dalszej rozbudow y o rg a ­
n izac ji p a r ty jn e j , szczegól­
nie w  p rzed s ięb io rstw ach  
budow lanych .

Przedstawiamy wykonawców

Wizytówka PH Łódź
P R ZE D S IĘ B IO R S T W O  

H ydrogeologiczne w 
Łodzi „H y d ro p o l-2 ”, k tó re ­
go s iedz iba  m ieści się p rzy  
u l. N ow ej N r 29/31 w  Ł o­
dzi, w y k o n u ję  p race  n a  te 
re n ie  budow y 
„K ozien ice”.

D y rek to rem  P rzed s ięb io r 
s tw a  je s t  — m g r inż. A u ­
gustyn  KIELAR, Z -cą  Dy

w a n ia  w ód  podz iem nych  a 
tak że  u s ta la n ie  p rz y d a t­
n y ch  g ru n tó w  d la  p o trzeb  
bu d o w n ic tw a . S p ec ja lizu ją  
się w  w ie rcen iach  i in n y ch  ^ 7 *  Duża' ilo lć  
ro b o tach  pom ocniczych  ja k  

E lek tro w n i p ra c e  pom iarow e, la b o ra to -
ry jn e  i k a m e ra ln e  zwi_ąza fik ac je  n a  s tu d iach  zaocz 
ne ze sp o rząd zen iem  do­
k u m e n ta c ji hydrogeo log icz­
nych  i geo log iczno-inżym er

go p raw ie  je d n a  trzec ia  za 
tru d n io n y c h  p ra c u je  w  pro  
d ukcji. N ależy  p o dk reś lić  
s tab iln o ść  i m a łą  p łynność 

p racow ni
k ów  podnosi sw oje kw ali

nych, b ąd ź  w  techn ikach  
w ieczorow ych.

B iorąc pod uw agę dotych 
czasow e w y n ik i w  p racach  
w ykonyw anych  n a  te ren ie  
budow y e lek tro w n i „Kozie 
n ice”, a  także  coraz lepsze 
e fek ty  w  działalności P rzed  
sięb io rs tw a  n a  in n y ch  od­
cinkach , m ożna liczyć się 
z tym , że w  przyszłości, 
podobn ie  ja k  w  la ta c h  po 
p rzedn ich  p lan y  p ro d u k ­
cy jne  w y k o n y w an e  będą 
p rzed  te rm in em  i z n a d ­
w yżką.

re k to ra  ds. T echn icznych  sKich. P rzed s ięb io rs tw o  wy
— m g r Jan MLONEK, Z -cą  
D y rek to ra  ds. E konom icz­
n y ch  — Z dzisław  GAJE- 
WICZ, G łów nym  G eolo­
g iem  — m g r inż. Ludwik  
BATOLIK, G łów nym  Inży  
n ie rem  W ierceń  — m g r inż. 
Z bigniew  PYZIK, K iero w ­
n ik iem  R e jo n u  R obót W iert 
n iczych  (d la ro b ó t specja ł 
nych) n r  3 w  Łodzi — inż. 
Józef PIOTROW SKI a  K ie ­
ro w n ik iem  G ru p y  R obót 
w  K ozien icach  — W iesław  
PYTEL.

W ie s ł a w  P Y T E L

„H y d ro p o l-2 ” je s t je d ­
n y m  z sześc iu  p rz e d s ię ­
b io rs tw  hydrogeo log icznych  
zg ru p o w an y ch  w  Z je a n o - 
czerriu P rzed s ięb io rs tw  H y 
drogeolog icznych  w  W a r­
szaw ie, w y k o n u jący ch  robo  
ty  hydrogeo log iczne  i geo­
lo g iczno -inżyn ie rsk ie . Z a ­
sięg  d z ia łan ia  P rzed s ięb io r 
s tw a  H ydrogeolog icznego  
w  Ł odzi o b e jm u je  w o je ­
w ództw a: łódzk ie , m . Łódź, 
k ie leck ie  o raz  północną 
część w o jew ództw a k a to ­
w ick iego .

P rzed m io tem  dzia łan ia  
p rzed s ięb io rs tw a  je s t re a li 
zow an ie  w y ty czn y ch  Z je d ­
noczen ia  w  zak re s ie  po lity  
k i gospodarczej i tech n icz ­
n e j w  sk a li ca łe j b ran ży  
hydrogeo log icznej i geolo­
g icznej i geo log iczno-inży­
n ie rsk ie j o raz  ogół czyn­
ności n iezb ęd n y ch  do w yko 
n a n ia  ok reś lo n y ch  zadań  
geolog icznych  w  zak res ie  
p o szu k iw an ia  i rozp o zn a-

k o n u je  ró w n ież  z ra m ie ­
n ia  in w e s to ra  n ad zó r nad  
p racam i geo logicznym i pro  
w adzonym i p rzez  inne  je d ­
nostk i i re p re z e n tu je  inw e 
s to ra  w  sp ra w a c h  geolo­
gicznych. W za k re s  zadań  
p rzed s ięb io rs tw a  w chodzi 
tak że  o p raco w y w an ie  ko re  
fe ra tó w  do p ro je k tó w  Da- 
d ań  geo log icznych  i do k u ­
m e n ta c ji  geolog icznycn  wy­
k o n y w an y ch  przez  in n e  jed  
no stk i, sp o rząd zan ie  ek sp e r 
tyz  i op in ii geologicznych.

R obo ty  n a  te re n ie  buoo 
w y E le k tro w n i „K ozienice" 
P rzed s ięb io rs tw o  H ydrogeo 
logiczne w  Ł odzi rozpoczę­
ło w  ro k u  1968.

O d początku robót, tj. 
ju ż  od okresu „p ion ie rsk ie  
g o ’ p racam i geologicznym i 
Kieruje W iesław  ry te l.

W p ie rw szy m  i o rug im  
e tap ie  buoow y  P rzed s ię ­
b io rstw o  w y kona ło  w szy st­
k ie  o d w o d n ien ia  w ykopow  
tu n d a m e n to w y c h  pod au -  
d ow ane  ob iek ty . ODecnie 
re a lizu je  się w ie rcen ia  geo 
log iczn o -in zy n ie rsk ie  ula 
zaiożeń p ro jek to w y ch  fun  
d am en tó w  trzeciego  e ta p u  
budow y e le k tro w n i oraz 
w ie rcen ia  s tu d n i od w ad n ia  
ją cy c h  i u k ła d a n ie  ko lek to  
rów  o d p ro w ad za jący ch  wo 
dę z odw odn ień .

Z a  poszczególne p ra c e  od 
pow iedz ia ln i są  b rygadz iś  
ci: — Leon R ychw alski — 
w ie rcen ia  s tu d z ien n e , Hen 
ryk P iotrow ski — u k ła d k a  
k o lek to ró w  i m o n taż  pom p, 
Ryszard Olezyk — w ie rce ­
n ia  g eo lo g iczno -inżyn ie r­
sk ie , M arian K am iński — 
w a rsz ta t e lek try czn o -m e- 
chan iczny  i obsługa  pom p.

Z ałożen ia  p ro jek to w e  ge 
o log iczno -inżyn ie rsk ie  w y ­
k o n an e  by ły  p rzez  k ie rów  
n ik a  p raco w n i p ro jek to w e j 
inż. Tom asza N ichw ierow i 
cza. P ro je k ta n te m  ro b ó t od 
w odn ien iow ych  trzeciego  
e ta p u  je s t  geolog P rzed się  
b io rstw a , m gr inż. Jan Sęk.

Z ałoga P rzed s ięb io rs tw a  
liczy  około 750 osób, z te -

B r y g a d a  b a d a w c z a g e o l o g ic z n o - in ż y n i e r s k a
OLCZYKA

R y s z a r d a

B r y g a d a  s t u d z i e n n a  L e o n a  R Y C ii

l e w e j :  H e n r y k  P I O T R O W S K I ,  A n to n i  S T A N I S Z ,  
R Y C I IW A L S K I ,  S t a n i s ł a w  K Ę P I Ń S K I

Racjonalizatorzy 
potrzebni od zaraz

M IROSŁAW  SZELIGA —
m istrz , re m o n tu  k o tłó w  roz 
począł p ra c ę  w  e lek tro w n i 
„K ozien ice” w  m a ju  1972 
ro k u . P om im o  to „zdąży ł” 
jeszcze do k o ń ca  ro k u  zło­
żyć trz y  w niosk i ra c jo n a ­
liza to rsk ie . D otyczyły  one 
p rz y rz ą d u  do śc iąg an ia  i 
n a b ija n ia  sp rzęg ła  ś ru to ­
w ego S-50, śc iągacza do

d em o n tażu  kó ł zęb a ty ch  i 
sp rzęg ie ł pa lcow ych , oraz 
ś ru b y  re g u lu ją c e j nac iąg  
łań cu c h a  zgrzeb łow ego n a  
p o d a jn ik a c h  w ęgla . P raw o

w ynalazcze  w ów czas obo­
w iązu jące  n ie p rz e w id y w a ­
ło ob liczan ia  e fek tó w  e k o ­
nom icznych  w ynalazków , 
d la tego  n ie  m ożna podać 
sum  ja k ie  zaoszczędził z a ­
k ła d  w p ro w ad za jąc  je. 
W nioski * zap ro p o n o w an e  
p rzez  M irosław a Szeligę, 
d a ły  m u  II  m ie jsce  w  z a ­
k ład o w y m  tu rn ie ju  m ło ­
dych m istrzó w  techn ik i.

R ac jo n a lizac ja  s ta ła  się 
jego  hobby . W ro k u  1973 
zgłosił ju ż  cz te ry  p ro je k ty  
ra c jo n a liza to rsk ie . P ie rw ­
szy, u sp ra w n ia ją c y  urządzę 
n ie  do g rzan ia  łożysk to ­
cznych, d a je  oszczędności 
40 tys. zł w  sk a li rocznej. 
Z m ian a  za sp rzę len ia  g łów ­
n e j pom pk i o le jow ej w en 
ty la to ra  c iągu  sp a lin  p o ­
zw ala  zaoszczędzić 66.680 
zło tych. T rzeci w niosek 
dotyczy zabezp ieczen ia  p r a ­
cy m ły n a  w  p rz y p a d k u  
a w a rii p rzy n a leżn e j m u  
d m uchaw y  — e fe k t ek o n o ­
m iczny  66.700 zł. J e s t  je sz ­
cze je d e n  w n iosek  — zm ia ­

n a  po łożen ia  n ap ęd u  k lap  
n a  p rzew o d ach  py łow ych  
do p a ln ik ó w  m łynów  w ęg­
low ych  I i IV . Jeg o  zas to ­
sow an ie  d a je  oszczędności 
rz ęd u  40 tys. zł rocznie. 
W sum ie  w ięc e fek ty  ek o ­
nom iczne w szystk ich  p ro ­
je k tó w  w ynoszą około 213 
tys. zł. O tym , k tó re  to  b ę ­
dzie m iejsce  w  tegorocz­
nym  tu rn ie ju  m łodych  m i­
s trzó w  techn ik i, zad ecy d u ­
je  k o m is ja  p o d su m o w u jąca  
akcję .

S k ąd  b io rą  się pom ysły?  
— J a k  tw ierdz i nasz  ro z ­
m ów ca, p o d su w a  je  co­
dzienna p raca . P o trzeb n a  
je s t  p rzede , w szystk im  p ra k  
ty k a  i u m ie ję tność  o b se r­
w ow an ia  u rząd zeń  i ludzi 
je  obsługu jących . R oboty  
p rzy b y w a  a  czas nag li. 
T rzeba  szukać  u ła tw ień . 
B ardzo  d robne n iek iedy  
w ady  k o n s tru k c y jn e  u rz ą ­
dzeń, po w o d u ją  aw arie  
bądź  u tru d n ia ją  obsługę.

T rzeba  je  , w ięc um ie ję tn ie  
w yłow ić a n as tęp n ie  p rz e ­
m yśleć m ożliw ość ich w y ­
ru g o w an ia  i pom ysł goto­
w y. P o zo sta ją  jeszcze w y li­
czen ia  e fek tów  ekonom icz­
nych w niosku . Z godnie z 
now ym  p raw em  w y n a laz ­
czym , obow iązek  ten  spo­
czyw a n a  w nioskodaw cy, z 
tym  m am  n a jw ięce j k łopo ­
tów  — n ie je s tem  ekono­
m istą . M yślę, że podobne 
zm artw ien ie  m a ją  rów nież  
inni ko ledzy  rac jo n a liz a to ­
rzy. P ow o łan ie  zespołu  kon 
su ltacy jnego , u ła tw iło b y  
nam  życie. W iem  z w ła sn e ­
go dośw iadczen ia  — p ra c o ­
w ałem  pop rzedn io  w  T u - 
row ie  — że tak ie  is tn ie ją . 
P rzy d a ło b y  się rów nież  
zo rgan izow an ie  szkolen ia  
n a  te m a t now ego p ra w a  
w ynalazczego.

T. P.

Co oko popieści...
J a n  K ow alczyk  — b ry ­

g adz is ta  m o n te ró w  d e ­
m o n s tru je  n iepozorne  u rz ą ­
dzenie —  dw ie zapadk i, 
dźw ignia. M echanizm  ten  
jed n ak  służy do o b racan ia  
w irn ik ó w  tu rb in y  p rzy  cen 
tro w a n iu  i sp raw d zan iu  b i­
cia czół w irn ików . Jego  
zastosow an ie pozw oliło  na  
znaczne odciążen ie  su w n i­
cy, p rzysp ieszy ło  m ontaż. 
W p e łn i zdało  egzam in  
przy  m o n tażu  V I b loku. 
A u to ram i p o m ysłu  są  Jan, 
K ow alczyk  — b ry g ad z ista  
„E nerg o m o n tażu ” i m o n ­
te r  — Józef G aczoł.

T ak ich  u sp raw n ień  na  
sw ym  koncie  b ry g ad a  m a 
sporo . Jeszcze w  chw ili 
m o n tażu  I I  b loku  w raz  z 
k ie ro w n ik iem  O dcinka M a­
szynow ego inż. T adeuszem  
S zum igajem  zap ro jek to w a li 
ram ę  do m o n tażu  p ły t 
u staw czych  tu rb in y . Z as to ­
sow anie ra m y  zw iększy ło  
szybkość u s ta w ia n ia  p ły t, 
w yelim inow ało  spaw an ie , 
pozw oliło  n a  znaczne o- 
szczędności sta li o k rąg łe j.

N a  w yelim inow an ie  cię­
cia i sp aw an ia  p rzy  dem on 
tażu  u k ła d u  p row izo rycz­
nego do d m u ch an ia  pozwo-j 
liło o p raco w an ie  tech n o ­
logii dem o n tażu  p rzy  p o ­
m ocy dw u  suw nic. U rzą­
dzenie  w  całości je s t tr a n s ­
p o rto w an e  n a  k o le jn y  blok.

P rzy rząd  do podnoszen ia  
w irn ik a  g en e ra to ra , w raz  
ze sw ym  b rygadz istą , o p ra  
cow ał m o n te r J a n  M orgut. 
R ozw iązan ie  okazało  się 
bardzo  udane , z red u k o w ało  
do m in im u m  czas użycia  
suw nicy  p rzy  o p e rac ji p o d ­
noszenia w irn ik a , zw ięk ­
szyło bezp ieczeństw o  p r a ­
cy. K orzysta  z n iego obec­
nie p rzy  rem o n tach  także  
załoga ek sp lo a tac ji.

P rz y rz ą d  do sp aw an ia

końców ki w ałów  tu rb in y  
je s t dziełem  Jana K ow al­
czyka i Jana Łuczaka. Jego  
zastosow an ie  p o z w o l i ł o  
p rzysp ieszyć  tem po  m o n ­
tażu  p rzy  zachow an iu  w y ­
sokiej dok ładności.

L istę  pom ysłów  ra c jo n a ­
liza to rsk ich  ja k ie  w drożo ­
no n a  budow ie  dzięki te j 
jed n e j ty lko  b rygadz ie  m oż 
n a  by znacznie  rozszerzyć. 
K ie ro w n ik  O dcinka zap ew ­
n ia , że in n e  b ry g ad y  p rz e ­
ja w ia ją  n ie  m nie j in ic ja ty ­
w y w  ty m  zak res ie . P ro ­
jek tó w  zgłoszonych do ro z ­
p ow szechn ien ia  je s t je d n a k  
niewiele*.

P ro je k tu ją c  i w y k o n u jąc  
u rządzen ie  w łasnego  p o m y ­
słu  rac jo n a liza to rzy  z b ry ­
gad  m o n te rsk ich  o p ie ra ją  
się często n a  w yczuciu , do» 
św iadczen iu  — „co m o n ­
te rsk ie  oko popieści, to  j a ­
koś się zm ieści ’ — s tw ie r­
d za ją  żarto b liw ie . P rzy  
zg łaszan iu  p ro jek tó w  w  kq  
m orkach  w ynalazczości obo 
w iązu je  je d n a k  o k reś lo n a  
p ro ced u ra  — p o trzeb n a  
je s t d o k u m en tac ja , opis, 
często sk o m plikow ane  o b li­
czenia. D la au to ra  pom ysłu  
często s tanow i to  rzeczyw i­
s tą  b a rie rę .

N a p lacu  budow y coraz 
b ard z ie j odczuw a się b rak  
kogoś k to  p ro fes jo n a ln ie  
z a ją łb y  się bogatą  te m a ty ­
k ą  rac jo n a liz a to rsk ą . O d­
pow iedn ie  s tanow isko  je s t 
n ieobsadzone ju ż  od pół- 
roku . R ozpow szechnione n a  
innych  budow ach  kozien i- 
ckie pom ysły  n iew ą tp liw ie  
p rzyn io słyby  dużą korzyść 
gospodarce  n a rodow ej.

A pelujem y do Oddziału  
M iędzyzakładowego Klubu  
Techniki i R acjonalizacji w  
Radom iu o przyjście z po­
mocą w ynalazcom . — W ar­
to! (1)

‘̂RuŁujctntt GleUtrownię" J

M iło  j e s t  p o g a w ę d z ić  w  t a k i e j  a t m o s f e r z e

S y m p a t y c z n a  o b s łu g a

— oOo—

6 lu tego  1974 r. w  P o w ia to w y m  D om u K u ltu ry  
w  K ozien icach  odby ł się tu rn ie j pow ia tow y  X X  Ogól­
nopo lsk iego  K o n k u rsu  R ecy ta to rsk iego , w  k tó rym  
uczestn iczy ło  18 osób.

W ju ry  zasied li — m g r Zofia M arkow a, m g r Marian 
Jeziorow ski, m g r M arian Staniew icz, d y re k to r  PD K  
— M irosław  M atera i k ie ro w n ik  ZD K  — Józef Szu- 
likow ski.

D ecyzją ju ry  p ie rw sze  m iejsce  p rzyznano  Grażynie 
KURZEKOW SKIEJ uczenn icy  L iceum  O gólnokształ­
cącego w  P ionkach , d ru g ie  Jackow i DEJNIAKOWI 
z T ech n ik u m  C hem icznego w  P ionkach , trzecie  E l­
żbiecie SZAW ŁOW SKIEJ rów n ież  z T ech n ik u m  C he­
m icznego w  P ionkach , czw arte  i p ią te  m ie jsca  p rzy ­
znano  uczn iom  L iceum  O gólnokształcącego  w  K ozie­
n icach  D ariuszow i SZEWCOWI i Jacentem u RYCZ- 
KOWSKIEMU. ,

W ym ien ien i w ezm ą u d z ia ł w  O lim piadzie  W oje­
w ódzkiej.

Naśladownictwo wskazane
W poprzedn im  n um erze  

in fo rm ow aliśm y  o p racy  
k ierow ców  PK S. Dziś p re -

Z ak ładow y K lu b  E lek tro w n i w  os. E n erg e ty k i po­
w iększy ł się o k aw ia rn ię . O tw arcie  lo k a lu  odbyło  się 
n a  początku  b ieżącego m iesiąca. D użą a tr a k c ją  te j 
u roczystości by ły  w ystępy  w rocław sk iego  k a b a re tu  
„ E lita” i zo rgan izow any  w ieczorek  taneczny . D o d a j­
m y, że este tyczne  w n ę trze  k lu b o w ej k a w ia re n k i to 
zasługa  in sp ek to ra  nad zo ru  W iesław a T uszyńskiego.

zen tu jem y  zd jęc ia  b o h a te ­
ró w  te j re lac ji. D odajm y, 
że rządow y ap e l w  sp raw ie C o  słychać

B u fe t p row adz i G m in n a  S pó łdz ie ln ia  w  K ozienicach. 
K a w ia rn ia  czynna je s t codziennie, z w y ją tk iem  po­
n ied z ia łk ó w  w  godzinach  16.00—22.00. Sądzim y, że 
je j u ru ch o m ien ie  pozw oli n a  ożyw ienie k lubow ej dz ia­
ła lności. W ybrać  się n a  pew no  w arto . N ieu fnych  niech 
p rzek o n a  re la c ja  naszego  fo to rep o rte ra .

w Klubach

Grupa k ierow ców  au tobusów . S to ją  od lew ej: H en­
ryk Cichocki, Stan isław  Chrost, A ntoni N eska, W ła- 
dyfsław  L abióski, Jan N eska, Tadeusz Oberski, S ta ­
n isław  Padueh

T ra n sp o r t w ew n ę trzn y  budow y obsług iw any  je s t przez 
c iągn ik i kó łek  ro ln iczych . K ierow cy c iągników  zyskali 
sobie dobrą  op in ię  w  k ie ro w n ic tw ach  O dcinków . N a 
zd jęc iu  — k ie ro w ca  c iągn ika  .T adeusz  B ogucki

PIOTR GINĄŁ
W b u d ow nic tw ie  p ra c u ­

je 40 la t  i n ieźle  sobie r a ­
dzi od początku . M ając 22 
laita n adzo row ał g rupę  30 
ludzi. W „B e to n -S ta lu ” p ra  
cuje od 1959 r. P oprzez  bu 
dow y w  Ś w ierku , P łocku , 
P ą tnow ie  tra f ił  do K ozie­
nic, w  rodzinne  strony .

S y l w e t k i  ' l 
I  b u d o w y

O becnie pe łn i fu n k c ję  
m a js tra  w  zak ładzie  p re -  
fab ry k ac ji, z a tru d n ia jący m

54 oisoby. Z ak ład  p ro d u k u  
je  w yroby  be tonow e — słu 
py, belk i, p ły ty  stropow e, 
e lem en ty  k an a łó w  c.o. na  
budow ę ob iek tu  głów nego, 
B-17, p ie k a rn i i i-n. F o rm  
do w yrobów  do sta rcza  za 
k ład o w a  s to la rn ia . Co­
dzienną tro sk ą  m a js tra  
je s t zapew nien ie  odpow ied­
niej ilości i jakości w y ro ­
bów. W o p arc iu  o ten  cel 
w ytycza zadan ia  sobie i po 
d leg łym  pracow nikom ,
w śród k tó ry ch  szczególną 
op ieką o tacza  m łodych, sta 
r tu ją c y c h  w  zaw odzie p ra  
cowmików, pod k reś la jąc , że 
p ie rw sza  p ra c a  decydu je  
o p rzy w iązan iu  do zaw odu.

Z a sum ienną, so lidną p ra  
cę P io tr  G łnał o trzym ał 
szereg  odznak  i dyplom ów , 
a o sta tn io  n a  u roczyste j 
ak ad em ii został u d ek o ro ­
w any  Z ło tym  K rzyżem  Z a ­
sługi.

STANISŁAW  WIECZO­
REK — spawacz gazowy  
odcinka kotłow ego „Ener­
gom ontażu — Północ”, z

brygady Tadeusza Popczy- 
ka.

Kradzież nie popłaca
W yroki ogłoszone w  tych  

trzech  sp raw ach  w szystk ie  
pochodzą z ub ieg łego  ro k u  
i n a su w a ją  podobne r e f ­
lek sje .

S p ra w a  I: D w óch m ło ­
dzieńców  postanow iło  p rzy ­
w łaszczyć sobie k ab e l te le ­
k o m u n ik acy jn y  w arto śc i 
1.465 zł. będący  w łasnością  
„E lek ro b u d o w y ”.

W yrok  sk azu jący  uw zględ 
n ia ł 8 i 6 m iesięcy  pozba­
w ien ia  w olności. Chociaż 
w ykonan ie  k a ry  w a ru n k o ­
wo zaw ieszono u s ta la ją c  
okres p róby , obaj oskarżen i 
odczuli m ocno k o m p ro m i­
tac ję  w  środow isku . W yro ­
k iem  sądu , n a  rzecz S k arb u  
P aństw a zabow iązan i zo­

sta li do w p łacen ia  grzyw ny  
po 2 tys. zł p lu s  w ysokie  
o p ła ty  sądow e.

S p ra w a  II: In n y  p raco w ­
n ik , k tó rego  n ie  m oże t łu ­
m aczyć lek k o m y śln a  m ło ­
dość „podzie lił s ię” z „E lek 
tro b u d o w ą” 30 m b k ab la  
w arto śc i 660 zł.

W yrok  — pięć m iesięcy 
og ran iczen ia  w olności z 
obow iązkiem  p o trą c a n ia  
10% z w yn ag ro d zen ia  za 
p racę  n a  rzecz S k a rb u  P ań  
s tw a  m iesięczn ie , oraz 

^zwrot o p ła t sądow ych  w 
w ysokości 1.300 zł.

S p ra w a  I I I :  K radzież
352 kg  s ta li zb ro jen iow ej 
w arto śc i 1.800 zł w  „B eton-

-S ta lu ” k osztow ała  nie 
uczciw ego p raco w n ik a  dzie 
sięć m iesięcy ogran iczen ia  
w olności z p o trącen iem  
10% w  s to su n k u  m iesięcz­
nym  n a  rzecz S k a rb u  P a ń ­
s tw a  oraz op ła ty  sądow e w  
w ysokości 1800 zł p lu s kosz 
ty  p o stęp o w an ia  k a rnego .

W nioski n a su w a ją  się s a ­
m e. K radzież  n ie  popłaca . 
P o w in n y  się one s tać  ostrze 
żen iem  d la  am a to ró w  m ie ­
n ia  społecznego i n ie ty lko  
d la  n ich. F ak t, że g iną  ta k  
znaczne ilości m a te ria łó w  
n iezb y t dobrze św iadczy  o 
zabezp ieczen iu  m ien ia  na  
naszej budow ie , a le o tym  
— n astęp n y m  razem .

W Energomontażu pracu­
je już od 20 lat. W tym  
czasie uczestniczył w  budo­
w ie praw ie w szystkich  
w iększych obiektów  rea li­
zow anych przez sw oje  
przedsiębiorstwo, a  w ięc  
Zakładów  Petrochem icz­
nych w  P łocku, Fabryki 
Sam ochodów  O sobowych  
na Żeraniu, E lektrociepiow  
ni Siekierki. Początkow o  
byl m onterem  a następnie 
brygadzistą. K iedy w  „Ener 
gom ontażu” brakowało spa 
w aczy przekw alifikow ał się 
i  trw a przy tym  zawodzie 
do dziś. N a budowę E le­
ktrow ni „K ozienice” odde­
legow any został w  maju  
1971 r. Cieszy się opinią 
wzorowego pracow nika i 
dobrego kolegi. W przedsię­
biorstw ie doceniano jego  
dobrą robotę. Jest posiada­
czem w ielu  odznaczeń. Za 
Żerań otrzym ał brązowy 
Krzyż Zasługi, za Siekierki 
Srebrny i Z łoty Krzyż Za­
sługi. Na uroczystości 20-le 
cia „Energom ontażu-Pól- 
noc” odznaczono go Krzyżem  
K aw alerskim  Orderu Odro­
dzenia Polski. Traca na 
budowie „K ozienice” w  p e ł­
n i go satysfakcjonuje. Lubi 
ostre tem po. Robota jest 
zorganizowana dobrze, urzą 
azenia dostarczane są na 
czas i nie m a przestojów.

Był jednym  z najofiarniej­
szych realizatorów  zobowią 
zania „Energom ontażu-Pół- 
noc” cztery bloki 200 MW 
w  jednym  roku.

E s te t y c z n e  w n ę t r z e

oszczędności pa liw  i su ro w ­
ców  energ e ty czn y ch  sp o t­
k a ł się z dużym  oddźw ię­
k iem  w  służbie  tra n sp o rtu .
T rw a  k o n tro la  tra s , p o szu ­
k u je  się d róg uzyskan ia  
oszczędności. W p racy  te j

po m ag ają  sam i k ierow cy . Z b ign iew  O ciesa, k ie row ca  „N ysk i”, należy do w yróż­
n ia jący ch  się k ie row ców  za tru d n io n y ch  w  przew ozach  

N a zd jęc iach : ad m in is tra cy jn y ch

A utobus o d p raw ia  dysp o ­
zy to r „ B e to n -S ta lu ” H en­
ryk b ielińsk i



4 „ iSudu jem * f GteUt-rourttię^

W m a g a z y n i e  i n w e s t y ­
c y j n y m  p a n u j e  ł a d .  M a ­
t e r i a ł y  u ło ż o n e  i o z n a k o ­
w a n e  leżą  n a  s w o i m  /hiie j- 
s cu .  C z a s a m i  n a w e t  z b y t  
d łu g o ,  r z e c z  w  t y m ,  że  to  

m ie j s c e  p i e k i e ln i e  t r u d n o  
zna l eź ć .  T y m  b a r d z i e j  g d y  
b r a k  d o w o d u  p r z y j ę c i a  m a ­
g a z y n o w e g o .  W  t a k i c h  p r z y  
p a d k a c h  r e z u l t a t  p r z y n o s z ą  
p o s z u k i w a n i a  p r z y p a d k o w e .  

T r w a  to  c z a s e m  ty d z i e ń ,  
c z a s e m  d łu ż e j  i d o s t a r c z a  
w i e l u  e m o c j i .  O s t a t n i o  
t r w a j ą  p o s z u k i w a n i a  s t ę ż e ń  
r u r o w y c h  n a  E l e k t r o w n i ,  
(oko ło  4 t o n ) .  W  t y m  p r z y ­
p a d k u  j e s t  a k u r a t  o d w r o t ­
n ie  — p r z y c h o d y  są  — s t ę ­
ż e ń  b r a k .  Idz ie  k u  l e p s z e ­
m u .  T y m  r a z e m  m o z ó ł  p o ­
s z u k i w a ć  w y n a g r a d z a  f a k t ,  
że m a j ą  p o b u d k i  z u p e ł n i e  
r a c j o n a l n e .

—0O0—

W  p a k a m e r z e  e l e k t r y k ó w  
D z ia łu  R e m o n t ó w  n a  p o ­
z io m ie  4,5 m .  w  B u d y n k u  
G ł ó w n y m  z n a l e ź ć  m o ż n a  
bez  t r u d u :  n ie  z a m ie c io n ą  
p o d ło g ę ,  s p o r o  k u r z u ,  n ie -  
h e b l o w a n ą  d e s k ę ,  k t ó r a

p o d p a r t a  p i e ń k i e m  i p o ż y ­
cz o n ą  o b u d o w ą  k o s za  od 
ś m ie c i  u d a j e  c e p e l io w s k ą  
ła w ę .  N ie  m o ż n a  zna l eź ć ,  
n a w e t  p r z y  n a j l e p s z y c h  
c h ę c i a c h :  g o d z iw e g o  k r z e ­
s ła ,  k o s za  n a  ś m ie c ie ,  s z a ­
f e k  n a  u b r a n i a  i s p r z ą ­
ta c z k i .

F a k t ,  że p o m ie s z c z e n ia  
n ie  p o k r y w a  w a r s t w a  ś m i e ­
ci j e s t  z a s łu g ą  s a m y c h  u ż y t

k o w n i k ó w .  O n i  w e  w ł a s ­
n y m  z a k r e s i e  s p o rz ą d z i l i  
s z a fk i  n a  n a r z ę d z i a  i z o r ­
g a n i z o w a l i  — żal  s ię  boże  — 
m e b le .  S ą d z im y ,  że do  teg o  
p o m ie s z c z e n ia  j a k  n a j s z y b ­
c ie j  p o w i n n a  z a j r z e ć  j a k a ś  
k o m is j a .

—oOo—
N ie  u c i e s z y łb y  s ię  S lo w o j -  

- S k ł a d k o w s k i  o g lą d a j ą c

Okruchy i

N a  z d ję c iu  p a k a m e r a  p r e z e n t u j e  s ię  n ie c o  le p i e j  niż  w  r z e ­
c z y w is to ś c i  — l i t o ś c iw y  o b i e k t y w  n ie  o d s ł a n i a  w a r s t w y  k u r z u

p r z y b y t e k  w ła s n e g o  im ie n ia  
o b o k  c z o p u c h a  k o m in a .  
„ S l a w o j k a ”  — p r a k t y c z n i e  
n i e u ż y t e c z n a  — lep ie j  
oszczędz ić  w r a ż l i w s z y m  i 
t y m  m n i e j  w r a ż l i w y m  c z y ­
t e l n i k o m  o p is u .  O g ła s z a m y  

m i n i  - k o n k u r s  n a  o p r a c o ­
w a n i e  n a j k r ó t s z e j  t r a s y  za  
s to d o łę .

—oOo—

S k a n d a l i c z n i e  m a ło  w i e ­
m y  o ż y c iu  l a t a r n i k ó w .  

D o tk l i w ą  tę  l u k ę  w y p e ł n i a  

„ E c h o  D n i a ”  p r z y n o s z ą c  

n a  j e d n e j  s t r o n i e  w  n i e ­
d z i e ln y m  n u m e r z e  aż  d w ie  

i n f o r m a c j e  z ż y c i a  t y c h  
s f e r .  D o w i a d u j e m y  s ię  z 
n ic h ,  że w e  F r a n c j i  w  l a ­
t a r n i  m o r s k i e j  j e s t  n u d n o  
a  w  A n g l i i  w r ę c z  p rzecTw- 
n ie .  A n g ie l s k i  l a t a r n i k  n ie  
m o że  z p o w o d u  z łe j  p o g o d y  
s ię  o żen ić  a  w e  F r a n c j i  j e ­
d y n y  l a t a r n i k  — k o b ie t a  
p o rz u c i ł a  s w ó j  z a w ó d .  Ta  
k o n f r o n t a c j a  o b y c z a j ó w  za  
i n t e r e s o w a ł a b y  z p e w n o ś c i ą  
n a s z e  p a n ie ,  g d y b y  je szcze  
z a m ie s z c z o n o  j a k ą ś  i n f o r ­
m a c j ę ,  czy  w  P o ls c e  l a t a r -  
.n icy  ż en ią  się  c zy  n ie .

PK O
informuje

W d n i u  6 l u t e g o  b r .  w  Od 
d z ia le  W o j e w ó d z k i m  P K O  od 

b y ło  s ię  p u b l i c z n e  i k o m i s y j  

n e  l o s o w a n i e  n a g r ó d  d l a  u- 

c z e s t n i k ó w  p a ź d z i e r n i k o w e g o  
k o n k u r s u  ,,300’\  W l o s o w a n iu  
w z ię ł y '  u d z ia ł  w s z y s t k i e  d e k l a  

r a c j e  k o n k u r s o w e ,  z ło ż o n e  n a  

t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  k i e l e c k i e  
go.  W śró d  u c z e s t n i k ó w  ko n  
k u r s u  r o z lo s o w a n o  o g ó łe m  163 
b o n y  t o w a r o w e ,  w a r t o ś c i  od 
300 — 5 000 zł.

W a r t o  n a d m i e n i ć ,  że  d e k l a ­
r a c j e  n a  k t ó r e  w y lo s o w a n o  
n a g r o d y  p o d l e g a j ą  s p r a w d z e ­
n i u ,  c zy  d o t r z y m a n e  z o s ta ły  
w a r u n k i  k o n k u r s u .

W d n i u  6 m a r c a  b r . ,  w  W o ­
j e w ó d z k i m  O d d z ia l e  P K O  o d ­
b ęd z ie  s ię  d r u g i e  l o s o w a n ie  
n a g r ó d  d la  u c z e s t n i k ó w  te g o  
k o n k u r s u ,  k t ó r z y  z a d e k l a r o  
w a n y  w k ł a d  u t r z y m a l i  p rz e z  
4 m - c e .  P r z e d m i o t e m  lo s o w a ­
n ia  b ę d ą  s r e b r n e  100 z lo to w e  
m o n e t y  z w i z e r u n k i e m  M ik o ­
ł a j a  K o p e r n i k a .

N a  z a k o ń c z e n ie  k o n k u r s u  od 
b ę d z i e  s ię  w  W a r s z a w ie  loso  
w a n i e  10 s a m o c h o d ó w  m a r k i  
„ S y r e n a ”  d l a  t y c h  u c z e s tn ik ó w  
k o n k u r s u ,  k t ó r z y  z a d c k l a r o w a  
n y  w k ł a d  u t r z y m a l i  p rz e z  o 
k r e s  5 m - c y .

Wyjaśnienie
N a w i ą z u j ą c  d o  a r t y k u ł u

„ S t a ł a  t r o s k a  o w a r u n k i  s o ­
c j a l n o - b y t o w e  ( „ B u d u j e m y  
E l e k t r o w n i ę ”  N r  1—2/74) w y ­
j a ś n i a m y ,  że  s k a r g i  p a c j e n t ó w  
n ie  d o t y c z y ł y  n i e p u n k t u a l n e g o  
r o z p o c z y n a n i a  g o d z in  p r a c y
p r z e z  e t a t o w y c h  l e k a r z y  n a ­
sze j  p r z y c h o d n i .

W y d a w c a :  P l a c  B u d o w y
E l e k t r o w n i  „K O Z IE N IC E * '  

R e d a g u j e  K o le g i u m .  
K i e r o w n i k  r e d a k c j i :  

T A D E U S Z  P I W O Ń S K I  
te ł .  r e d .  51 w .  754 

r e d a k t o r :
L id ia  C z a j k o w s k a

D r u k :  R a d o m s k i e  Z a k ł a d y  
G r a f i c z n e ,  2 e r o m s k i e g o  49. 

N a k ł a d :  4.000+35 egz.
Z a m ó w i e n i e  n r  435 M-6

n w M i H G i a O f j

Z E G A R E K  I D A M A

W  s k le p i e  j u b i l e r s k i m  p r z y  

s to i sk u  z Z e g a r k a m i  s to i  m ł o ­

da ,  e l e g a n c k a  D a m a .  J e d e n  

z Z e g a r k ó w ,  c z u ł y  n a  k o b ie c e  
w d z ięk i ,  s ze p c e  do  p i ę k n e j  n i e ­

z n a j o m e j :

— P r o s z ę  n ie  o d c h o d z ić .  B a r ­

dzo c h c i a ł b y m  p ó jś ć  P a n i  n a  
r ę k ę .

D Y W A N  I  S U F I T

W z o r z y s ty  k o l o r o w y  D y w a n  
z w y n i o s ł ą  i r o n i ą  s p o g lą d a  

n a  S u f i t .

— Cóż z t eg o ,  że  m a s z  w y ­
so k ą  p o z y c j ę  i n a  w s z y s tk i c h  

p a t r z y s z  z g ó ry .  N i k t  n a  c ie ­

bie n ie  z w r a c a  u w a g i !

— Z t o b ą  j e s t  je sz c z e  g o rz e j  

— o d p o w ie d z i a ł  S u f i t  D y w a ­

n o w i .  — P ła s z c z y s z  s ię  p rz e d  

lu d ź m i ,  a  i t a k  k a ż d y  d e p cz e  
Cię bez l i to śc i .

J A S K Ó Ł K I

— P e w n i e  j u t r o  b ęd z ie  de sz cz  
m ó w i  J a s k ó ł k a  do  J a s k ó ł k i

s z y b u j ą c  n i s k o  n a d  z ie m ią .

— A po c z y m  to  p o z n a j e s z ?  
—■ d z iw i  się  k o l e ż a n k a .

— A bo je ś l i  lu d z ie  p a t r z ą  n a  
J a s k ó ł k i ,  czy  n i s k o  l a t a j ą ,  to  
z n a k ,  że b ęd z ie  deszcz.

Z A  P Ó Ź N O

-  P a n  s z a n o w n y  k i e d y  p o z ­
n a ł  s w o j ą  żonę?

— N ie s t e ty ,  d o p i e r o  po  ś l u ­
bie.

K R A W A T  I S T R Y C Z E K

K r a w a t  i S t r y c z e k  w y m i e ­
n ia l i  p o g lą d y  n a  t e m a t  s w y c h  
ż y c i o w y c h  z a d a ń .

- J e s t e m  w  g r u n c i e  r z e czy  
b a rd z o  t o l e r a n c y j n y  — p o w i e ­
d z ia ł  K r a w a t .  — C z ło w iek  
m o ż e  m n ie  z a w i ą z y w a ć  i r o z ­
w ią z y w a ć  n a  szyi* i le  r a z y  
zechc e .

— R zec z  g u s t u  — o d p a r ł  
S t r y c z e k .  — J a  o p o w i a d a m  się  
ra c ze j  za  z a s a d ą :  r a z  a  d o b rz e !

M O T O C Y K L IS T A

J a d ą c e g o  z d u ż ą  s z y b k o ś c ią  

m o t o c y k l i s t ę  d o g a n ia  m i l i c j a n t .  
Z a t r z y m a n y  t ł u m a c z y  s ię :

— B a r d z o  p r z e p r a s z a m ,  a le  

n ie  s ły s z a ł e m  p a ń s k i e g o  

(gwtizdka...

— N ic  d z iw n e g o :  j e c h a ł  p a n  

z s z y b k o ś c i ą  n a d d ź w i ę k o w ą !

A U T O S T O P

P r z e c h o d z i e ń  z a t r z y m u j e  s a ­
m o c h ó d  n a  szosie .

—- B a r d z o  p a n a  p r z e p r a s z a m  
— z w r a c a  się  do  k i e r o w c y  — 
czy b y łb y  p a n  u p r z e j m y  z a ­
w ieźć  do  B y d g o s z c zy  m ó j  
p łaszcz?

— P r o s z ę  b a r d z o ,  ty lk o  j a k  

go p a n  t a m  o d b ie rz e ?

— J e ś l i  n ie  m i a ł b y  p a n  nic  

p rz e c i w k o  t e m u ,  to  j a  b y m  
w  n i m  zosta ł . ..

D ZIW NY  RYBA K

C zerw ińsk i  za tr zym a ł  sw o  
ją „Skodę"  nad brzegiem  
rzeki.  W pobliżu  spostrzegł  
w ędkarza ,  k tó ry  się dz iw n ie  
zach ow yw a ł.  N a jp ie rw  zło­
w ił  dużego łososia, odpiął  
go z  haczyka  i w puśc ił  do  
w ody .  P o tem  wyciągnął  
niezłego pstrąga i rów nież  
zw rócił m u  wolność. W re sz ­
cie, k ied y  do m u s z k i  s ko ­
czyła m u  m a ła  u k le jka ,  
ucieszy ł  się i z  sa tys fakc ją  
schcrwał ją do koszyka .  
„Dlaczego duże  ry b y  p u s z ­
cza pan  z  po w ro tem , a z a ­
brał p an  to m a leń s tw o? "  — 
zapyta ł C zerw ińsk i.  "W ie  
pan  — odparł d z iw n y  w ę d ­
karz  — m a m  m ałą  p a te l ­
n ię”.

B ez  p o d p is u .
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@  s p o K U
Piłkarze MZKS-u 

szlifują formę przed 
rundą wiosenną

T ylko  14 dn i danym  było  w ypoczyw ać p iłkarzom . 
T ren in g i zakończono 14 g ru d n ia , by w znow ić je  ju ż  
28 g ru d n ia .

Po n iezb y t fo r tu n n e j ru n d z ie  je s ien n e j, tr e n e r  B o­
g u sław  M alec, uw ażał za słuszne  zaap likow ać  sw oim  
podopiecznym  zw iększoną daw kę ćw iczeń — zaczynają  
ty d z ień  n a  p ionkow sk im  basen ie , a  od w to rk u  do so­
boty doskonalą  sp raw ność  i silę n a  sali g im n asty cz­
nej o raz  w  te ren ie . Do 9 lu tego  obow iązyw ała  zasa ­
da — ja k  n a jm n ie j p iłk i, ja k  n a jw ięce j ćw iczeń siło ­
w ych  i g ie r u zu p e łn ia jący ch .

10 bm . ro zeg ra li p ie rw sze  sp o tk an ie  k o n tro ln e  z w ła ­
snym i reze rw am i w y g ry w ając  4 :2 ,  a  14 lu tego  sp o t­
ka li się z lid e rem  lu o e lsk ie j k la sy  okręgow ej W islą- 
P u ław y  p rzeg ry w a jąc  1 :4  (1 :0 ) . R ew anż w  P u ław ach  
by l w  pełn i u d an y  — M ZK S w y g ra ł 4 : 2  (1 :1 ).

C en tra ln y m  p u n k te m  p rzy g o to w ań  do sezonu będzie 
obóz szkolen iow y. 20 lu teg o  zaw odnicy szerok ie j k a ­
d ry  w raz  z tre n e re m  B ogusław em  M alcem , in sp ek to ­
rem  Jan u szem  G regorczyk iem  i in s tru k to re m  le k k o ­
a tle ty czn y m  Je rzy m  N ow akiem  w y jeżd ża ją  do S z k la r­
sk ie j P o ręby .

W czasie trw a n ia  obozu, n ieza leżn ie  od codziennych  
tren in g ó w  ro zeg ra ją  k ilk a  sp o tk ań  to w arzy sk ich  m .in. 
z d ru ży n am i w roc ław sk ie j lig i ok ręgow ej: S u d e tam i 
— K am ien a  G óra, O lim pią  — K o w ary  i D o lnośląza- 
k iem  — Je le n ia  G óra. W drodze p o w ro tn e j 7 m a rc a  
sp o tk a ją  się ze S ta lą  — B rzeg, re p re z e n ta n te m  opo l­
sk iej lig i ok ręgow ej. N ie w ykluczone, że zn a jd ą  się 
jeszcze in n i s p a r in g -p a r tn e rz y  spośród  d rużyn  p rz e ­
byw ających  n a  zg ru p o w an iach  w  okolicach S z k la r­
sk ie j P o ręby .

A by zaostrzyć  reż im  tren in g o w y , tr e n e r  B ogusław  
M alec o p racow ał sp ec ja ln y  re g u la m in  obozow y i za ­
pow iedzia ł, żc będzie  go bardzo  ry g o ry sty czn ie  egze­
kw ow ał.

Po  pow rocie  ze S zk la rsk ie j P o ręb y  d ru ży n a  rozeg ra  
jeszcze cz te ry  testm ecze  — 10 m arca  w  K ozienicach 
z A  k la so w ą  P o w iś lan k ą  — L ipsko , 14 m arca , ró w ­
nież w  K ozien icach  ze S ta re m  — S tarach o w ice  i r e ­
w anże 17 m a rc a  w  L ip sk u  oraz  21 w  S ta rachow icach .

S p o tk a n ia  k o n tro ln e  posłużą  do w łaściw ego  zg ran ia  
całego zespo łu  i z aad o p to w an ia  się trzech  now o p o ­
zyskanych  zaw odn ików . — S ą to  dw aj w y ch o w an k o ­
w ie Ł K S -u  n a p a s tn ik  Tom asz P luciński (19 la t) b ra m ­
k arz  — Bogusław  R endzikow ski (19 la t), oraz w ycho­
w anek  P o lon ii — S ta rach o w ice  re p re z e n ta c y jn y  n a ­
p a s tn ik  k ie leck ie j k a d ry  ju n io ró w  — n a p a s tn ik  Zbi­
gniew  M azurkiewicz.

W szyscy oni p ra c u je  ju ż  w  E lek tro w n i i od now ego 
ro k u  szkolnego zam ie rza ją  rozpocząć n a u k ę  w  te ­
ch n ik u m  p rzyzak ładow ym . In a u g u ra c ja  ro zg ry w ek  n a ­
stąp i 24 m arc a  w  R adom iu , gdzie  M ZK S sp o tk a  się 
z K S C zarn i. B ędzie to n a  pew no  m ecz psychologiczny 
i w yw alczen ie  chociażby rem isu  m oże stanow ić  p o ­
w ażny h an d icap  d la  d ru ży n y  w  w alce o u trzy m an ie  
się w  k la s ie  w o jew ódzk ie j.

A by to  osiągnąć, n ieza leżn ie  od fo rm y , p o trzebna  
będzie p e łn a  k o n so lid ac ja  zespołu . S ądzim y, żc z a ­
p lan o w an y  b. szerok i cyk l p rzy g o to w ań  p rzyn iesie  
p o żądane  e fek ty  i M ZK S zaczn ie  o d rab iać  s tra ty .

C zekają  n a  to w szyscy m iłośn icy  fu tb o lu  w  K ozie­
nicach.

T. P.

Mistrzowie
placu budowy

R ada Z ak ład o w a  E lek tro w n i w raz  z sek c ją  b rydża  
sportow ego  K lu b u  Z ak ładow ego  zorgan izow ały  tu rn ie j 
o m istrzostw o  P lacu  B udow y. W ro zg ry w k ach  w zięło 
udział 14 p a r. N a jlep szą  spośród  n ich  o k aża ła  się p a ra  
b rydżystów : Zdzisław  Paduch — M arian Ziem ka (byli 
p racow nicy  „ B e to n -S ta l”), k tó rzy  zdobyli 262 pk t. D ru ­
gie m iejsce  za ję li: Grzegorz Janeczek — Bogdan Lu­
tom ski — 260 p k t. N a trzecim  u p laso w a li się: Zbigniew  
Jaśw ilko — S ław om ir K rystek — 254 p k t.

Zw ycięzcy otrzym alii a tra k c y jn e  n ag ro d y  rzeczow e 
u fu n d o w an e  p rzez  R ad ę  Z ak ład o w ą . O rgan iza to rzy  
uhono row ali w y ró żn ien iem  je d y n ą  b io rącą  udzia ł 
w  im prez ie  ko b ie tę  —  E lżbietę Pom orską. G ra tu lu ­
jem y!


